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Szkodliwy eksport
Kiedy w niszczycielskim szale Niemcy wysadzali w powie­

trze polskie faibryki te same oddzaly saperskie zakładały 
ładunki z dynamitem w starych, zabytkowych kościołach i bu­
dynkach i podpalały pamiątkowe pałace. Całymi pociągami 
wywożono w głąb Niemiec skrzynie ze zborami muzeów i bi­
bliotek i maszyny fabryczne. Pod jednym mureim rozstrzeliwa­
no żołnierza armii podziemnej i profesora unwórsytetu. Bo 
wiedz eli Niemcy aż nazbyt dobrze, że po to, by zetrzeć naród 
z powierzchni ziemi nie wystarczy zniszczyć go b o  logicznie, nie 
wystarczy odebrać temu narodowi jego dobra materialne, — 
po ta, by zahamować jego rozwój, trzeba podciąć korzenie, 
z których azenpie on nowe, odżywcze siły. trzeba zniszczyć 
wszystko to, co na pre&trzeni wieków złożyło się na ogólny 
dorobek kulturalny całego narodu.

Dlatego dzsś, odbudowując fabryki, jednocześnie urucha­
miamy muzea, zakłady naukowe i otwieramy biblioteki, rząd 
usiłuje w miarę możność! zapewnić warunki pracy profesorom, 
krdz om nauki i sztuki, a starając s:ę o zwrot wywiezionych 
urządzeń fabrycznych, Polska dąży także do oidzyskania zra­
bowanych na ziemiach naszych skarbów sztuki. Skrzętnie, 
z mrówczą cierpliwością znawcy sztuki polskiej kawałek po 
kawałku dopasowują części ołtarza Wita Stwosza. odnalezio­
nego w niem eckch  ta-uych składach Narymbergi...

W tych staraniach znaleźliśmy sporo popajrc'a i pomocy 
ze strony różnych zagranicznych przyjaciół — ale, niestety, 
trzeba to stwierdzić z wielką goryczą, iż czasem po przybyciu 
do Polski, przyjaźni nam skądinąd obywatele państw obcych, 
pozbywają wę dość szybko zrozumienia dla spraw i potrzeb 
kultury polskiej i... ogałacają niepostrzeżenie, lecz skutecznie 
nasz kraj z resztek dzieł sztuki i zabytków.

S'kL.iają się na to dwu. przyczyny. Z jednaj strony dzięki 
nieuczciwości pewnej części społeczeńństwa i niedbalstwu 
ćzynn ków powołanych do op eki nad kulturą i sztuką bardzo 
dużo cennych zborów zarówno polskich, porzuconych w cza­
sie działań wojennych, pozostawionych w dworach, jak rów­
nież poniemieckich, zostało rozkradfckwrych i rozrzuconych po 
całym kraju. Ludz e. w których ręku znalazły się te przed­
ni oty, starają się ich wyzbyć czym prędzej za byle jaką cenę, 
częstokroć nie znając nawet ich rzeczywistej wartości- Z dru­
giej strony powszechfte zubożenie zmusza niejednego prawego 
właściciela cennych okazów do sprzedaży ich, by zdobyć środ­
ki na utrzymanie. Te okoliczności wykorzystują nie tylko kra­
jowi zbieracze i ludzie zajmujący się zawodowo skupem tanich 
okazji. Na łakomą i łatwą zdobycz rzucili stę rozmaici cudzo- 
ziśeimcy, którzy, korzystając z wysokich kursów waluty obcej 
na czarnej giełdzie, za bezcen wykupują dzieła sztuki, które 
znalazły się na rynku i — nadużywając praw gościnności przy 
sprzyjającej przemytowi, nieuregulowanej należycie kontroli 
celnej, wywożą z naszego kraju to, oo z trudem ocaliliśmy z nie­
mieckiego pogromu.

Należy temu niezwłocznie położyć kres. Powiiren być na­
tychmiast wydany zakaz wywozu z Fokk? d.?:e ł  sztuki nrzy je­
dnoczesnym wzmocnieniu kontroli ce’nej na kolei, na drogach 
samochodowych i na linriach lotniczych.

M1 nisterstwo Kultury i Sztuki wjnno. się zająć sporządzę- * 
niem rejestru tych dzieł sztuki i zabytków, które ze względu 
na swą wielką artystyczną i historyczną wartość, jako dobro 
całego narodu, muszą się znaleźć w muzeach i być udostępnio­
ne najszerszym masom społeczeństwa —» przy tym należało by 
się nawet może zastanowić nad przejęciem takich dzńeł wytmki 
przez oaństwo z rąk prywatnych- •

Z kolei można ,by było pomyśleć o zorganizowaniu orzy 
muzeach punktów oceny i ewentualnie skupu dzieł sztuki. Z je­
dnej strony dało by to możność osobom sprzedającym jąkiś 
okaz uzyskania należytej,, uczciwej ceny sprzedaiżnej, z drugiej 
zaś strony dało by też państwu mo—h o ś ć  pewnej kontroli nad 
obrotem dziełami satwki i w wielu wypadkach waibycka dla zbio­
rów państwowych, wzgS. miejskich, cennych otkazów. \Takie 
b ura oceny i skupu dzieł szituki, prowadzone przez fachowców 
stworzyły by poważną konkurencję dla rozmaitych — nie »  
wsze w stosunku do klienta uczciwych — antykwariatów. • ,

Sprawa jest bardzo pilna i wymagająca natychmiastowej 
interwencji państwa. Przez unarodowienie przemysłu uda­
rem ni śmy kapitalistom zagrań cznym możność nadmiernego 
eksploatowania naszej produkcji — obecnie musi natychmiast 
ustać wyzysk naszej ciężkiej sytuacji w dziedzinie kultury 
i ss'utk • Naród polski' nie może być nadal narażany na pono­
szenie strat, które są nie do powetowania.
. ________, _   L. Zajączkowska.

Przedstawiciele organizacji EAM w Leningradzie
MOSKWA (PAP). Agencja Tass 

donosi, że przedstawiciele organizacji 
EAM, a mianowicie: generalny se­
kretera  EAM, Parcalidis, gen. Grego- 
riadis oraz przedstawiciel radykalnej 
partii republikańskiej Luhs przybyli 
z Moskwy do Leningradu Gońca wi-

Poszły ich miliony,
wróciły tysiqce...

Międzynarodowy Konyres f». więźniów 
politycznych niemieckich obozów 

koncentracyjnych rozpoczął obrady

tały na stac, delegacje Ieningardz 
kich związków zawodowych.

(SAP). Dzisiejszy'pierwszy Ogólno­
polski i Międzynar. Kongres b więź­
niów politycznych niemieckich obo­
zów koncentracyjnych, rozpoczął się 
mocnym wzruszającym akr>*-dem 
Sprzed gmachu Romy wyruszył o g 
9-ej rano pochód b. więźniów -a  plac 
Saski do grobu Nieznanego Żołnie­
rza.

Mimo wczesnei godziny, ponad 3- 
tysięczny tłum W arszaw an  oczeki­
wał w skupieniu na przybvw a:ących 
na plac b. więźniów. Rzadko kkdy  
uroczys‘ość sk ładana wieńca odby­
w ała się w łak podniosłym i w zru­
szającym nasłroiu.

Na ulicach podczas przemarszu 
pochodu, niosącego transoaren’y z 
nazwami poszczególnych rnłozów. ,ia 
skraju chodników ns'aw 'lv  się szpa­
lery publiczności. Nierzadko kobiety 
płacząc wi+ałv przechodzących b 
więźniów, widziało się również łzy 
w oczach wieiti mężczyzn... Zdarza’o 
się że nagle k łoś z pochodu wysuwał 
się i z gorącą radościa w kał korfoś 
z pośród słoiącvch na chodniku ‘łu- 
mów. To sno‘vkali sie dawni tow a­
rzysze niedoli, więźniowie obozów 
niemieckich.

NA SALI KRN
Również na sali KRN .w  Romie 

sprawozdawca Socjalistycznej Agen­
cji Prasowej zaobserwował w zrusza­
jące sceny powiłania ludzi, którzy 
pracowali wspólnie w konspiracji, u- 
jęci przez oprawców niemieckich, 
zesłani potem do różnych obozow — 
stracili wszelki z sobą kon 'ak t i do­
piero dziś jako delegaci z innvch zu­
pełnie miast, zdołali się odnaleźć. 
W itali się również serdecznie przed­
stawiciele różnych narodów, tow a­
rzysze strasznej doli jaką zgotował 
im oprawca niemiecki.
. Poszły ich miliony, wróciły tylko 

tysiące.
Dziś ci zdziesiątkowani boiownicy, 

walczący o najszczytniejsze ideały 
ludzkości ofiary niermecxicn obo­
zów koncentracyjnych, ludzie cudem 
prawie wyrwani z krematoryjnych 
pieców spotykają się w stolicy, k tó­
ra najbardziej spłynęła krw ią męczeó 
ską... Czyż można sobie wyobrazić 
lepszą oprawę dla tego niezwykłego,

jedynego w dziejach Kongresu ofiar 
bestialstwa niemieckiego, niż ruiny 
zniszczonej przez barbarzyńców hit­
lerowskich s folicv Polski?

Na piersiach uczestników Kongre­
su — mały znaczek z tak dobrze 
wszystkim więźniom znanvm czer­
wonym trójką*em — więz:eń poli'y- 
ckny... Takie same znaki zdobią try­
bunę. Czerwony trójką*, a w nim li­
tera óznaczaiąca narodowość więź­
nia Długi szereg tych znaków, wie­
le różnych Iił er — wiele było umę­
czonych narodów... Pon;żej tablica. 
Na niej wypisane miejsca kaźni: O- 
świecim, M->:da” ek, D a ^ a u , Sach­
senhausen. M ''” lhaTic/,n. Ruchenwald, 
Rawensbruk, Gross Rosen.

C w zy  b . w ię z iru ó w  "śtupg&ją s ię  i-to 
liberach układających się w słowa 
pełne tragicznej wymowy.

A namitej, u sfóo samej trybuny 
urna wielka z popiołami ofiar z Neu- 
s*adt-Fo1s*ein. Urna nieznanego więź 
nia poli'ycznego...

Z tyłu trybuny girlanda z różnych 
flag narodowych zgrupowanych w 
bra*erskim. triumfalnym skupieniu.

A pośrodku czerwony tróikąt —

dziś. już odznaka zorganizowanej 
międzynarodówki walczących o wol­
ność.

Obrady rozpoczęte!
Do sali „Roma" na obrady Kongre­

su przybyli członkowie Rządu z W i­
ceprezydentem  KRN tow. Szwalbe 
i tow. Premierem Osóbką-M oraw­
skim oraz liczni przedstawiciele Kor 
pusu Dyplomatycznego.

Na trybunie zasiad ^  prezydium. 
Na sali prócz licznycn delegatów 
polskich — delegacie duńska, nor­
weska, czechosłowacka, jugosłowiań­
ska. Delegacje francuska, holender­
ska, belgijska i kilka innych, które 
zapowiedziały swój przyjazd, oczeki­
wane są z godziny na godzinę. Ol­
brzymia sala jest wypełniona do o- 
sła'n!ego mie?sca Ho*ć uczestników 
i gości wynosi ponąd dwa Ws-ace.

Zjazd otwiera oowiłany hucznymi 
oklaskami tow. .Tózef Cyrankiewicz, 
sekrefarz generalny CKW PPS, prze­
wodniczący Krrmiletu Organizacyjne 
go Konrfresu i Pilskie). ,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej)

Min, Iow. Jan Stańczyk
o pomocy dla Polski

LONDYN. Cztanek delegacji pol­
skiej na ONZ m n. tow- Jan Stań­
czyk przedłożył wniosek o pomocy 
krajom zniszczonym przez wojnę. 
Tow. Stańczyk stwierdził, że pomoc 
ude .ęlana przez UNRRA jest chwi­
lowa i n iedo isto teG zna . Należy zorga­
nizować pomoc długotrwałą, gdyż 
pokój jest w dużej m>erze zależny od 
sytuacji gospodarczej.

Wniosek tow- Stańczyka gorąco |

poparła miss Ellen Wilkenson. któ­
ra należy do delegacji brytyskiej, 
Obecnie stroowana pomoc jest nie- 
dosta‘eozna i krótkotrwała. Należy 
ją tak zorganizować, aby kraje zni­
szczone przez wojnę mogły być łaik 
odbudowane, aby same zorgan zer 
wały, swe życie gospodarcze. Wn o- 
sek przekazano do Komisji goeipodar 
czo - finansowej.

Rezygnacja Trype Lie ze stanowiska
w rządzie norweskim’

SZTOKHOLM (PAP). Rząd norwe­
ski przyjął rezygnację Trygve Lie. 
nowoobranego sekretarza generame-

Trudności rządu Gouin
PARYŻ< (PAP). Program nowego 

rządu francuskiego, według którego 
w budżecie francuskim mają być za­
stosowane jak najdalej posunięte o- 
szczędności, wywołał nieporzumie- 
nia między Feliksem  Gouin a przed­
stawicielami francuskich sił zbroj­
nych. Propozycja obcięcia budżetu 
sił zbrojnych do połowy, k tórą prze­
dłożył minister finansów Andre Phi­

l i p  komisji finansowej Zgromadzenia 
j Narodowego .spowodowała silny pro

EAM do Rady Bezpieczeństwa ONZ
Organizacja EAM zwróciła *ię io Rady 

Bezpieczeństwa ONZ z wnioskiem o wysta­
nie specjalnej komisji do Grecji w celu zba
dania sytujeji i stwierdeema, i i  demokra- ży kres tej sytuacji.

tyczne warunki tu nie istnieją, a terror trwa 
w dalszym ciągu. Organizacja EAM twierdzi, 
i i  jedynie usuniecie wojak brytyjskich poło-

test gen. D elattre de Tassingny, gene­
ralnego inspektora armii. W pryw at­
nej rozmowie, jaka miała miejsce po­
między Feliksem Gouin a gen De­
la ttre  de Tassigny, Gouin oświadczył 
generałowi, iż obowiązkiem iego jest 
wykonywać program rządu. Propozy­
cja obcięcia budżetu armii spotyka 
się także z silną opozycją w łonie 
samego rządu. Zarówno minister sił 
zbrojnych, jak i m inister uzbrojenia 
uważają obniżenie budżetu za wyso­
ce niebezpieczne. Na razie mówi się 
o kompromisowym załatw ieniu spra­
wy, t .  j. o zmniejszeniu budżetu ar- 
mH do 75 miliardów franków Pier­
wotny projekt budżetu wynoeił 100 
miliardów franków.

go ONZ ze stanowiska norweskiego 
ministra spraw zagranicznych. Miej­
sce jfego zajął Halvard M anterey Lan­
ge. Stanowisko przewodniczącego 
delegacji norweskiej w ONZ obejmie 
norweski ambasador w Wielkiej Bry­
tanii, Erie Colban.

F r a n c j a
wobec przyszłości Niemiec zachodnich

PARYŻ (PAP). W kołach politycz­
nych twierdzi się, że Francja będzie 
wyw ierała presję na Anglię, USA i 
ZSRR w sprawie szybkiej odpowie­
dzi na notę francuska, dotyczącą 
przyszłości zachodnich Niemiec.

Francuski minister spraw zagrani­
cznych Georges Bidault oświadczył 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii, 
Ameryki i Związku Radzieckiego, i£ 
punkt widzenia Francji na tem at u- 
międzynarodowienia Nadrenii! i Za­
głębia Ruhry nie zmienił się na sku­
tek zmiany rządu



O M y  Miedzvn. Kongresu b. Więźniów Politycznych
Niemieckich Obozów Koncentracyjnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I-EJ.)
PRZEMÓWIENIE SEKR. GEN. 

CKW PPS TOW, JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA

Tow. Cyrankiewicz *w swym prze­
mówieniu scharakteryzow ał cele, do 
których dążył hitleryzm, mordując w 
obozach koncentracyjnych miliony 
ludzi wszystkich narodowości. W hi­
tlerowskich obozach koncen racyj- 
nych znajdowali się więźniowie poli­
tyczni wszystkich narodów walczą­
cych o wolność.

„Wróciła nas z obozu mata część — mó­
wił tow. Cyrankiewicz. Byliśmy świadkami

my dalęj ludźmi wspólnej i solidarnej walki 
z faszyzmem i z wszelkimi próbami jego a* 
niewinnienia i odrodzenia.

Wolność własnych narodów — widzieć bę 
dziemy w poszanowaniu wolności innych na­
rodów; pokój świata w zgodnym współżyciu 
narodów. Próbom odrodzenia się faszyzmu 
pod każda postacią przeciwstawimy walkę 
pod hasłem „nigdy więcej faszyzmu .

(Pełny tekst przemówienia tow. 
Cyrankiewicza podamy jutro).

Na trybunę wchodzi następnie en­
tuzjastycznie witany przez uczestni­
ków zjazdu tow. Prem ier Osóbka-

Przewodniczący delegacji Radzieckiej pro 
ponuje, aby projekt rozszerzyć. Wyłania się 
komisja, która będzie pracowała nad stwo­
rzeniem aktu Konstytucyjnego przyszłej Fe­
deracji.

Na wniosek delegacji Czesko Słowackiej 
uchwalono powołać do życia komisję dla 
współpracy z trybunatem norymberskim i 
innymi sądami nad zbrodniarzami wojenny­
mi.

Dziś o godz. 9 rano delegacje kontynuują 
swe prace w Hotelu Sejmowym.

! / /„My odbudujemy Stalingrad'
W trzecią rocznicą obrony miasta-bobatera

2 lutego p rzy p a d ł 3-letn'a roczni- w zęli udział oprócz wojska synowie
ca rozgrom'en>a Niemców pod Sta­
lingradem. Tej wielkiej* rocznicy po­
święcone było uroczyste zebranie w 
Stalingradzkm  teatrze  miejsk m. Na 
zebraniu w ybrano honorowe prezy­
dium z generalissimusem Stalinem na 
czele. Następnie przemawiał Czuja- 
now, k tóry  cpow.edział, w jaki spo­
sób przeprowadzona była ta  wspenia 
ła  epopea strategiczna. W tej g gan- 
tycznej bitwie bohaterskiego narodu

wił vuw. vyiauaicrviba. wyn.uuy ąniauiuuu* ' _ > . 4 , , n .  j
śmierci milionów, musimy więc swoje zada- ■ Murawski pozdrawiając Zjazd w inne 
nie wypełnić do końca. Będziemy świadka- niu Rządu Je4ności Narodowej, 
kami tego co faszyzm niósł światu, b ęd zie-!

Przemówienie Tow. Premiera Osóbki-Morawskiego
Tow. Premier wygłosił następujące prze­

mówienie: i
Pozdrawiam serdecznie w imieniu Rządu 

Jedności Narodowej Was, byli więźniowie 
obozów niemieckich, rozsianych niemal po ca 
łej Europie i Wasz Międzynarodowy Kon­
gres w Warszawie.

To, że wybraliście za miejsce pierwszego 
swego Kongresu naszą stolicę Warszawę, me 
jest dziełem przypadku. Polska w lej woj­
nie z barbarzyńcą hitlerowskim najwięcej u- 
cierpiała. Tu, na naszej ziemi polskiej zgi­
nęło zakatowanych przez faszystów niemiec 
kich, ponad 10 milionów ludzi, w tym około 
3 milionów Polaków, 3 miliony Żydów pol­
skich, cała prawie ludność żydowska kra­
jów podbitych Europy, miliony obywateli 
ZS$R i liczne rzesze innych narodowości: 
Francuzów, Włochów, Jugosłowian, Cze­
chów Norwegów, Duńczyków, Belgów, Ho­
lendrów, Austriaków itp. Tu, na naszej zie­
mi pracowały dniem i nocą bez przerwy 
największe fabryki śmierci ludzkiej — Maj­
danek. Oświęcim, Treblinka i inne. Nasz 
cały kraj, prawie każda jego grudka ziemi 
przesiąknięta jest krwią męczenników pol­
skich i wielu innych narodowości.

A te ruiny wielkiego i pięknego niegdyś 
miasta, naszej stolicy Warszawy to najbar­
dziej wyrazisty symbol męczeństwa naszego 
narodu i symbol bezeceństwa 1 zbrodni nie­
mieckich.

Na długo przed tą okrutną wojną faszyzm 
budował obczy kaźni dla szczerych demo­
kratów i bojowników sprawy wolności Znali 
ja socjaliści, fcm uniści i- demokraci faszy­
stowskich Włoch M'-"->lioiege, faszystow­
skiej Hiszpanii gen. ^-.nco, podbitej przez 
Hitlera Austrii, wreszcie samych hitlerow­
skich Niemiec.

Obóz lewicową-ćemokratyczny całego 
świata, wbrew dążeniom i sympatiom reak­
cji, protestował solidarnie, z całą mocą. 
przeciwko zamykaniu w obozach komuni­
stów i socjalistów tych krajów.

Obóz lewicowo-demokratyczny przeciw­
stawił się z całą swoją mocą rozwojowi fa­
szyzmu twierdząc, te faszyzm to nie tylko 
krępowanie wolności w danym kraju, ale to 
coś więcej — to podpalanie świata, to groza 
drugiej wojny światowej

Jakie proroczy a tragiczny był to głołf 
Jakże szybka mieliśmy stać sią, świadkami 
zbrodni wojennych i cywilnych krajów faszy 
stowskich z Niemcami na czele.

Wy, którzyście przeszli piekło obozów nie 
mieckich, którzy patrzyliście na okrutne mę­
czarn i w tych obozach Waszych 'współto- 
warzyszy niedoli, jakże bardzo musicie nie- 
nawidzieć -.faszyzmu, jakże bardzo 'musicie 
kochać, największy skarb człowieka cywili­
zowanego — wolność.

Gdy będziecie radzić na tym międzynaro­
dowym Kongresie o bratąystwie międzyna­
rodowym, o środkach dla ugruntowania trwa 
łego pokoju, o konieczności całkowitego wy­
tępienia zarazy faszyzmu, o ochronie wolno­
ści i demokracji, wiedzcie, że cały Naród 
Polski macie za sobą. Ten Naród, który 
pierwszy stał się ofiarą tej wojny, który się 
nigdy przemocy nie poddał, który w ciężkiej 
niewoli będąc, walczył bezkompromisowo z 
wrogiem faszystowskim o swoje i całej ludz­
kości wyzwolenie. Ten Naród, który chyba 
najbardziej ze wszystkich nienawidzi faszyz­
mu i tyranii, który wolność kocha, jako naj­
większy swój skarb.

Wasza Międzynarodówka prześladowa­
nych przez faszyzm, która skupi wszystkich 
więźniów obozów niemieckich — komuni­
stów, socjalistów, demokratów, niech będzie 
wielkim przykładem dla innych międzyna­
rodówek. które mają ugruntować trwały po­
kój międzynarodowy i szczere braterstwo i 
współpracę między narodami, aby "tym ra­
zem słowa „nigdy więcej wojny1* nie były 
tylko szlachetnym hasłem, ale rzeczywisto­
ścią lepszego Jutra Ludzkości.

Niech żyje międzynarodowe braterstwo 
Wolnych Ludzi)

Z kolei w imieniu naczelnego dowódcy 
WP Marszałka Polski Żymierskiego zabrał 
głos dla powitania Kongrcsn generał Prugar.

Jesteście bardzo bliscy, sercu żołnierza — 
mówi gen. Prugar. W alczyliście o te najwyż

Próbny alarm
w Norymberdze

Agencja Reutera donosis, że gen. Leroy 
WaUon, komendant policji wojskowej przy 
Międzynarodowym Trybunale w Norymber­
dze, zarządził ostre pogotowie, które spowo 
dawało szereg pogłosek o usiłowania odbi­
cia Goertaga i innych głównych przestęp­
ców wojennych. Był to pierwszy tego rodza­
ju próbny alarm od początku procesu.

.Gmach sądu został otoczony przez poli­
cję w pełnym uzbrojeniu, po czym gen. Le­
roy Watson wyjaśnił cel swego zarządze­
nia.

Oświadczenie marsz. Tito
BELGRAD PA P. Marszałek Tito jako pre 

mier nowego rządu oświadczył na posiedze­
niu prezydium rady ministrów, że Jugosła­
wia będzie w dalszym ciągu utrzymywała ] 
ścisłą współpracę ze Związkiem Radzieckim 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej i kul- [ 
turałnej. Stosunki Jugosławii z Bułgarią

(ws) Wydobycie węgla w  roku u - ! ny fest 
biegym , t, zn. od kwietn a  do gru- j uośęi p 
du a  w yraża się cylrą 21 mil onów od .lośc

szc ideały, o które bił się i przelewał krew
swoją żołnierz na froncie. W ykazaliście haft 
ducha, godny żołnierza z września 1939 r., 
żołnierza polskiego, walczącego obok zwy­
cięskiej Armii Czerwonej, żołnierza polskie­
go bijącego się na wszystkich frontach świa 
ta u boku Aliantów Zachodnich. W ykazaliś­
c ie 'hart ducha najtwardszego żołnierza, ar­
mii podziemnej W kraju.

Gorąco przyjęte było przem ówie­
nie przedstaw iciela W ojska Polskie­
go gen. Prugara: „Cierpieliście w ię­
cej od nas. Cześć wam!" Sala zarea­
gowała spontanicznymi oklaskami i 
wiwatowała na cześć W ojska Pol­
skiego. , * *

M inister spraw zagr. Rzymowski 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
resztki faszyzmu nie zoslały jeszcze 
wytrzebione że złe siły m iędzynaro­
dowej reakcji tu i ówdzie podnoszą 
łeb i Usiłują siać zam ę \ żerując na 
powojennym upadku etyki i m oral­
ności. M inister przeto wzywa naro- 
dv do czujności.

W y-akcie tych przemówień przy­
była wprost z podróży delegacja buł­
garska z  manifestacyjną serdeczno­
ścią powitana p rze t u c z e s tn ik  oęy 
Zjazdu.

Z k o ld  zabrał głos przedstawiciel War­
szawy płk. Skrzypek, stwierdzając, te  War­
szawa wolała pogrzebać się w gruzach niż 
nlec wrogowi. Na słowa te zareagowali obec 
ni C.tnym huraganem oklasków.

Po przemówieniu dyr. wydziału zachod­
niego dr. Chromeckiego, głos zabrał pierw­
szy z gości zagranicznych, przedstawiciel 
Danii min, Poss, twórca duńskiego rucha MOSKWA - (PAP). Polacy, zamie- 
opem. Przemówienie wygłoszone w Języku - śzfcaćąey~R a Kaukazie w Krasnodar* 
duńskim tłumaczył konsul duńskL j sk im ; k ra ju  o !r z y r a a lj 0£ł w }acł2 r a -

W tej chwili na sali słychać szepty, któ- \ d z ie c k ich  p o m o c  W p o s  a c i  4 .4 0 0  k g

To delegacja radziecka weszła na salę. Tow.
Cyrankiewicz zaprasza serdecznym gestem 
delegatów radzieckich do zajęcia miejsca na 
podium prezydialnym.

Teraz mówi prokurator Vivoda — repre­
zentant Jugosławii. Długo nie mógł rozpo­
cząć swego przemówienia zanim skończyły 
się wiwaty na cześć bohaterskiego narodu i 
marsz Tito.

Niech żyje Jugosławia! Niech żyje mar­
szałek Titol grzmiała sala w ciągu kilku 
minut.

W imieniu b. więźniów politycznych Nor­
wegii mówił wiceprezes norweskiej federacji 
więźniów pólitfcznych M idleton.

W i rńenio republiki —'- ’małowackiej pre 
zaś tow^-zystwa przyjaźni polsko czeskiej 
tcw. Krat. . >

.lastępni- ‘los zabiera ambasador włoski 
z W arszaw- E«<*einfH R — bohaterski bo-

Albanią układają się jak najlepiej, a stosun 
ki z Grecją ostatnio Się polepszyły. N ow ; 
rząd uczyni wszystko, co w jego mocy, aby 
doprowadzić do rozwiązania kwestii granicz 
nych między Włochami i Austrią a Jugosła­
wią.

ł córy Stalingradu, wszyscy robotni­
cy, górnicy starcy, Ogó.em w pospo­
litym ruszea u ludu sUliugradzkicgo 
wzięło udział ponad 75 000 osób. 
I tak  jak wówczas powiedzieliśmy 
sob.e „My obronimy“, tak obecnie 
mówimy: ,.My odbudujemy Sial n- 
grad“.

Obecnie już uruchomiona została 
fabryka traktorów , kem h nat „Kra­
sny j O ktlabr" i ,,Barykada".

Następnie wystąpił kandydat na 
delegata do Rady—Kuza ecow, Do 
prezydium wpłynęły liczne telegra­
my cd  marsz, Rckossow k ego, Tol- 
buch na i innych, m. in- od mas pra­
cujących Leningradu, Sewastopola i 
Odessy. Pcdobae zebrania odbyły 
się we wszystkich przeds'ębior* 
slwach i  kołchozach okręgu słalin- 
gradzkiego.

Wydobycie węgla w 19411 roku
45 m ilio n ó w  ło n

ton Wydobycie węgla w zrasta z mle 
siąca na m esiąc (kwieć cń 919.423, 
lipiec 2.200.563, grudzień 2.918 835 
ton).

Wzrost produkcji węgla uzakżnio-

Po zakończeniu strajku 
u m a a zy

PARYŻ (PAP). D rukarze paryscy 
po 6-dniowym slrajku powrócili do 
pracy na propozycję specjalnego ar­
bitra Louis Saillc.nl, przewodniczące­
go Narodowej Rady Oporu. Szczegó­
łowe kw estie związane zc strajkiem 
będą rozpatrzone w najbliższych 
dniach.

Pomoc władz radzieckich dla ludności 
poiskiej

t*ory prr«-JowniV Cl W J-m *  
i y ł  * ł - V -t- , obora„C koocen tra
cyjny-b .V a.«ąv na * - r ' -richołków 
M ussoF-t—-n.

Po nim mówi przedstawiciel Żydów, wice 
prezes Centralnego Komitetu Żydowskiego 
Bitter, w imieniu narodu najbardziej bezli­
tośnie tępionego przez Niemców.

Następny mówca przedstawiciel Bułgarii 
Haloff 14 lat spędził w obozach koncentra­
cyjnych swego kraju.

Serdecznymi oklaskami nagrodzono mowę 
przedstawiciela więźniów Polaków z brygad 
międzynarodowych walk o wolność Hiszpanii 
płk. Szyra. Walczyliśmy o wolność Madry­
tu, poto by nie padły potem Paryż i War­
szawa. powiedział płk. Szyr.

O -pracy organizacyjnej i konspiracyjne) 
w obozach koncentracyjnych mówił iow. inż. 
Czesław l.ęsk i. ę /

Na tyra zakończyła się pierwsza część 
obrad. \

W SALI HOTELU SEJMOWEGO
Po południu obrady 1-go Międzynarodo­

wego Kongresu b. Więźniów politycznych to­
czyły się w sali Hotelu Sejmowego pięknie 
udekorowanej flagami państw biorących u- 
dział w Zjeździe. Po środku ściany plastycz 
nie wykonana krata zbroczona krwią i cyfrą 
jakże wymowna i bolesna, a zrozumiała dla 
wazy stk ich.

Sześć milionów...
Po zagaieniu przez nacz. Chromeckiego 

głos zabiera Minister Spraw Zagranicznych 
Winoenty Rzymowski, który wygłasza ob­
szernie przemówienie.

Rozpoczyna się druga część obrad.-
W prezydium zasiadają min. Poss przed­

stawiciel Danii oraz przedstawiciele Związ­
ku Radzieckiego i Francji.

Rozpoczyna się dyskusja nad projektem 
stworzenia Międzynarodowej Federacji by­
łych Więźniów Politycznych. Projekt prze­
widuje by siedzibą Federacji był* Warsza­
wa.

Komunikacja telegraficzna 
i teieioniczna w Niemczech

BERLIN PAP. Sojusznicza Komisja Kon­
trolna postanowiła, żs w dniach najbliższych 
zostanie wprowadzona komunikacja telegra­
ficzna i telefoniczna między wszystkimi 4 
strefami okupacyjnymi w Nicęnczech.

Ich wydajności, oraz od stanu wypo­
sażenia technicznego w kopalń ach. 
Jeżeli chodzi o robotników i pracow­
ników umysłowych, ' t o w k w e  n u  
liczba zatrudn onych w przem- wę­
glowym wynos ła  99,916, w grudniu 
natomiast podniosła się da 178.096 
ludzi.

Pomimo to jednak w pewnych mie 
są c sc h  można było zauważyć spa­
dek w wydobywaniu węgia. Tłuma­
czy s c to  zniszczcn em s^rzęiu tech­
nicznego. Niemcy podczas swej sze­
ścioletniej gospodarki poczynili co 
praw da pewne inwestye'e, lecz nie 
dbali zupełnie o ch konserwację- 
I dziś w kopalń cch zniszczone czę­
ści maszyn,1 przegniłe pasy i taśiujr 
powodują zahamowanie pracy, mi­
mo, iż wy "ajnOić pracy stale wzra­
sta. Ponad to odczuwa s’ę w  d u " m  
stopniu b rak  s 1 fachowych, a urusho 
mione szkoły gćrn cze dopiero przy­
gotowują nowych fręjhcwców.

Pomimo to  na role 1946 cb icz i się 
w ydobycie  węgla na przeszło 45 mi­
lionów ton.

Przewiduje się, iż rynek krajowy 
(!ączn e z zużyciem samego przemy­
słu wcćlowrgo) wchłonie około 24 
m lionów ton, resztę węgla przezna­
cza się na ekspert do Zwuwkd Ra­
dź eckiego, Szwec i, Dani ,* Norweg i, 
Rum uni, W ęgier, W ioch ' ustr i.

Przy eksporcie węg’a do Związku 
Radzieckiego i krajów północnych

Przeolat! pnasu
DOKOŁA UCHWAŁ CKW PPS 

Uchwały CKW PPS w sprawię bloku wy- j 
borczego oraz stanowiska PPS wobec PSL i 

stanowią główny temat artykułów wstępnych 
całej prasy.

„Glos Ludu“ stwierdza, że:
Uchwala CKW PPS „w sprawie wybo­

rów i bloku wyborczego oraz stanowiska 
PPS do PSL" jest niewątpliwie wydarze­
niem, które przyczynić się powinfto do 
wyjaśnienia sytuacji polityczne} w Polsce. 
Podkreślaliśmy już niejednokrotnie fakt, że 
gra na zwłokę, jaką stosuje PSL, takty­
ka odkładania decyzji w sprawie przystą­
pienia tego ugrupowania do bloku wy­
borczego stronnictw demokratycznych 
szerzy zamęt w kraju, jest poważną prze­
szkodą na drodze do zjednoczenia wszyst 
kich twórczych sił narodu w pokojowej 
pracy nad odbudową.

Bo przecież ewentualne przystąpienie 
PSL-u do walki wyborczej z pozostałymi 
stronnictwami oznaczać będzie nic innego 
jak walkę z programem obozu demokra­
tycznego, oznaczać będzie przeciwstawie­

nie się tej linii politycznej, której za­
wdzięcza Polska swoje odrodzenie.

Uchwała CKW PPS, stawiająca kiero­
wnictwu FSL termin 1-go ma*ca na udzie­
lenie odpowiedzi, przy czym uchylenie 
się od odpowiedzi w tym terminie uważa­
ne ma być jako odpowiedź odmowna, jest 
bardzo na czasie i przyczyni się niewąt­
pliwie do szybszego wyjaśnienia sytuacji

politycznej. Krok CKW PPS spotka się
niewątpliwie z ogólną aprobatą stron­
nictw, które już określiły śwćj stosunek 

do wspólnego bloku wyborczego.

KTO Z KIM I PRZECIW .ROMU»
„Rzeczpospolita“ analizując taktykę re­

akcji, która pragnęłaby wziąć udział w wy­
borach pod szyldem FSL — pisze:

W ydaje się, żc wyraźna i szybka de­
klaracja PSL w sprawie stosunku do blo­
ku wyborczego stronnictw demokratycz­
nych wybitnie oczyściłaby atmosferę w 
łonie samego stronnictwa. Najskrupulat­
niejsza weryfikacja członków nie mogła­
by tu skuteczniej podziałać. A le to są ra­
czej wewnętrzne sprawy stronnictwa — 
sprawą ogólną i publiczną jest natomiast 
wyjaśnienie sytuacji politycznej w prze­
dedniu okresu wyborczego tak, żeby nie 
było wątpliwości, kto z kim i kto prze­
ciwko komu. Wymaga tego najistotniej­
szy interes państwa i demokracji. Z ini­
cjatywą wystąpił znowu CKW PPS, któ­
ry na posiedzeniu w dniu 30 stycznia br. 
uchwalił zwrócić się do naczelnych władz 
PSL o udzielenie do dnia 1 marca wyraź 
ncj odpowiedzi w, sprawie stosunku tego 
stronnictwa do bloku wyborczego. Brak 
decyzji w tym terminie — brzmi uchwała 
— traktpwaay będzie przez PPS jako od­
mowa przystąpienia PSL do bloku. I tak 
będzl* potraktowany przez cały obóz de­
mokratyczny. ,

Marusarz-nistrzem Polski w skokach
 ̂ •

ZAKOPANE (PAP). W dniu 3 bm. roza- 64 i 63 mtr., nota 210.6; czwarty -  Kozak 
grano w Zakopanem konkurs skoków (W isła), skoki 55 i 61,5 mtr., nota Z07,5, pią
w którym startowało 26 zawodników, a 
sklasyfikowano 22. Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza Polskiego Związku Narciarskiego w 
skokach zdobył Stanisław Marusarz (SNPTT), 
uzyskująe skoki w długości 57 i 71 i pół mtr. 
drugi Mieczysław Samek — Gąsienica ze 
skokami 563 i 65,5 mtr. nota 214,7, trzeci
— Lukes Jarosław (Czechosłowacja) skoki * nota 191,9.

ty — Domiczek (Sokół) 53,5 i 59 mtr., nota 
201,4 6) Klima (Czechosł.), skoki 53 i 61 
mtr., notjw 200,4. 7) Ciaptak (SNPTT) sko­
ki 50 i 62,5 mtr. 197,9, 8) Kczdroń (SNK Ka 
iowice) skoki 52 i 56 mtr. nota 195,3 9) Dzie 
dzfc (HKN) skoki 49,5 i 53 mtr. nota 192,2, 
10) Budarek (Czechosł.) skoki 56 t 61 mtr,

Północne radesl'aly kilkaset węg!a* 
rek-

Dz'ęki poprawie środków trans­
portowych wew nątrz kra'u . już dziś 
gazowme, elektrow nie, kolejni­
ctwo. cementownie, cukrow ne 
gromadzą u siebie zapasy węgla, co 
w najbl ższej przyszłości cdc:ąży w 
wysok m stopnia transport.

Możemy mieć więc nadz eję, że 
już za kilka miesięcy kraj będńc  na­
syć cny węglem f nikomu go nie za- 

•braknie.
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Sprawa 
Buieifa Hassa

Spraw a Rudolfa Hessa będzie rozpatry­
wana przez Trybunał W ojenny w Norymber 
dze w połowie przyszłego tygodnia. Po o- 
skarien iu  brytyjskim  w ystąpi z dowodami 
oskarżającym i prokurator radziecki, tak że 
rozpatryw anie przestępstw  wojennych Ru- 
dol a Hessa trwać będzie przynajm niej 3 ty 
godnie.

SL prem ier kdH alforaelonista  
w ydany Grecji

Agencja R eutera donosi z Afen, te  b. p re­
mier quislingowskiego rządu greckiego Con­
stantin  Logothctopulos został wydany G recji 
przez am erykańskie w ładze wojskowe. Lo- 
gothetopulos został przewicziBny do A ten 
am erykańskim  samolotem pod eskortą ame­
rykańskiej policji wojskowej. Je s t on ska­
zany zaocznym wyrokiem na dożywotnie wię 
•tlenie.

OMawa m  de^erterki 
w Londynie

iS  policjantek us Londynie przeprow adzi­
li) nocy i w czesnym  rankiem  obławy us 

nocnych lokalach, dancingach i kawiarniach. 
Przedm iotem  poszukiw ań by ły  dezerterki x 
kobiecych fo rm a tji w ojskow ych, dziewczęta, 
które uciek ły  z dom ów rodzinnych oraz spe­
cjalnego rodzaju złodziejki, okradające m ęt 
czyzn, z k tórym i spędzają wieczór. P oli­
c jan tki legitym ow ały w szystk ie  spotykane  
kobiety. Tc, które nie m ogły udzielić w yster  
czających w yjaśnień dotyczących sw ojej o- 
soby — zosta ły zatrzym ane. Liczba ich jes t 
dość pokaźna.

W kilku wierszach
— K w atera sojusznicza w Japonii podała 

szczegóły odnośnie wybuchu bomby atom o­
wej rzuconej na miasto Hiroshima. Zabitych 
zostało 80 tys. ludzi, a rannych 260 tys.

— Został aresztow any Johan  Borschan, o- 
skarżony o mordowanie jeńców Wojennych 
w obszach pod Berlinem.

— W ładze sojusznicze m ają zabronić pro 
dukcji w kilku dalszych gałęziach przem y­
słu niemieckiego, k tóre potencjalnie mogą 
stanowić przem ysł wojenny. Zakaz obejmie 
produkcję benzyny i gumy syntetycznej, prze 
mysł maszynowy i chemiczny.

Im port towarów niezbędnych do Niemiec 
ma być pokryw any z eksportu węgla i wy­
tworów lekkiego przemysłu.

— W  Ameryce trwa od 12 dni stra jk  w 
przem yśle stalowym. W związku z tym po­
w staje konieczność wprowadzenia reglamen­
tacji w gospodarce żelazem i stalą.

— UNRRA prześle Polsce kom pletne u- 
rządzenie 3 szpitali po l.OCO ióżek. Szpitale 
te były przeznaczone dla wojska am erykań­
skiego w W. Brytanii. Wobec zakończenia 
wojny nie były one już użyte. W najbliż­
szych dniach u rz ą d z e n ia  to zostaną załado­
wane w porcie H u ll.

— Dzisiaj w Londynie rozpoczną się ob­
rady przedstaw icieli 19-tu państw sojuszni­
czych w sprawie przedłużenia międzysojusz­
niczej umowy okrętowej, której termin upły 
wa dnia 2 mar-a br.

\
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(SAP) Kościuszko umarł w Solurze, do 
ostatniej chwili oloczouy opieką swoich 
szwajcarskich przyjaciół. Ciało jego spoczę­
ło najpierw w Zuchwylu pod Solurą. W ro­
ku 1818 w asyście oddziału kawalerii Nzwaj 
carskiej przewieziono je do Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej i pochowano na Wawelu 
Pod Krakowem wzniesiono kopiec Kościusz­
ki, gdyż właśnie w Krakowie przysięgaliwier1 
neść ludowi i insurekcji i tylko tam pozwa­
lały ówczesne rządy rozbiorczych państw na 
oddanie hołdu Naczelnikowi

Serce zapisał Kościuszko swej chrześ- 
niaczcc Emilii z Zeltnerów Morosini. Tymcza 
sem mijały lata serce wielkiego Polaka spo­
czywało w kaplicy w Vezzia pod Lugar.o i 
opieka nad nim przechodziła ju i do trzecie­
go pokolenia rodziny cudzoziemskiej, cho­
ciaż tradycjami związanej z Polską. W roku 
1895 udało się "akłonić dotychczasowych o- 

_ plckundw serca do tego. że przekazali je 
Muzeum Narodowemu Polskiemu w Rapper- 
swłlu. W roku 1895 i 1Ł97, w okresie naj­
cięższym dla Polski, odbyły się W  Szwaj­
carii z powodu przeniesienia serca z Vezzia 
do Rapperswilu uroczystości o charakterze 
międzynarodowej manifestacji na rzecz Pol­
sk i Wzięli w niej udział J. Morosini, J. Ca- 
sati, A. Boito i sławny muzyk wioski Verdi, 
oraz przedstawiciele władz rrpperiwilskich 
i kantonalnych, Ze strony polskiej znaleźli 
się przedstawiciele m łcdziety, ruchu robot­
niczego i chłopskiego, tn. in. młody, zaczy­
nający swą działalność polityczną, Jakub 
Bojko. Z ram ienia Muzeum organizowali u- 
roczystość T. T. Jeż (Z. Miikowgki), Józef 
Gałęzowski. były minister wojny przy Trau- 
gucie i rrof. Z. Laskowski. Laskowski, jeden 
z twórców studium lekarskiego uniwersyte­
tu genewskiego, znany anatom, przeprowa­
dził ponowną konserwację serca Naczelnika, 
umieszczono je w naczyniu w kształcie wy-* 
sck<ej tnajoliljowej urny, którą opieczętowa­
no i zabezpieczono w metalowej kwadrato­
wej skrzyni, skromnej i prostej.

W 1S97 r. w budow ano w jednej z baszt 
na dziedzińcu za- ku rapperswilskicgo ma­
uzoleum, gdzie pomieszczono serce Kościusz 
ki. I znów mijały lata. V7 1917 r., w setną 
rorzHcę śmierci Naczelnika odbyły się w 
Solurze i Rapperswilu urc czystości, manife­
stujące przyjaźń szwajcarsko-polską, które 
znów deły okazję do wypowiedzenia się za 
niepodległością i  wolnością Polski. W 1927 
r. w myśl uchwał sejmu, zbiory rapper- 
sw ilsłie  przewieziono za Szwajcarii do War 
szawy. W e wrześniu odbyło się pożegnanie 
serca Kościuszki w Rappcrsw’ilu. Miasteczko, 
pełne w owym sezonie róż. wystąpiło Z po­
wagą ł ser.*ccznośc;ą. Żegnali serce przed­
stawiciele rządu centralnego, kantonu st. 
Gr.łlcirskrego i " gminy rapperswibkiej, prze­
mawiali reprezentanci uniwersytetu w Zu­
rychu, sto-wartyszenia wojskowego, wystąpi­
ły chóry miebcowe i orkiestry. Na kilka go­
dzin przed odjazdem pociągu Z scrccm Ko­
ściuszki wszystkie szkoły przeprowadziły 
dzieci prrez wagon, w którym, na tle sztan- 
<b "w polskiego i szwajcarskiego, stała urna.

Wagony rurzyły ku Polsce. W  pociągu 
mieściły się całe zbiory Muzeum i biblioteki 
rapperswibkiej, w osobnym wagonie jechała 
urna pod strażą dwóch oficerów szwajcar­
skich, kpt. Ammanna i por. Iłłnncna, którzy 
zgłosili się Jako ochotnicy do honorowej 
asysty. Przyjaciele szwajcarscy odprowadzili 
serce do granicy austriackiej. W imieniu Ra 
dy Muzealnej odwoził serce ówczesny bi­
bliotekarz Muzeum,'"jako przedstawiciel rzą­
du pol-kic-’n, kustosz zbiorów państwowych, 
Kazimierz Broki, zabity przez Niemców we 
wrześniu 1939 r.

W podniosłym nastroju odbywała się ta 
podroż. Oto pa stu dziesięciu latach dzieje 
się według woli Naczelnika. Jego serce wol­
ne i niepodległe, wraca do wolnej i niepo­
dległej ojczyzny. i

Pod wieczór 14 października stanął po­
ciąg na ziemł polskiej. Nie było żadnych po­
witań. Zebrane na stacji dzieci odesłano do 
domu. Mieliśmy w zwykłym pociągu „przy­
śpieszonym" jechać do Warszawy, prawie 
nie zatrzymując się na stacjach. Zwiedzieli 
się o tym kolejarze, górnipy wracający z 
szycht i robotnicy. Od zmroku, kiedyśmy sta 
nęli w Zebrzydowicach, do późnej _ nocy, do 
odjazdu pociągu, przechodzili przez wagon 
ludzie w ubraniach roboczych, maiki z 
dziećmi, wyrwanymi ze snu i przejętymi no­
cną przygodą, robotnicy wprost od pracy, z 
latarkami w ręku. Stawali w zadumie przed 
urr.ą i klękali aby oddać cześć swemu Na­
czelnikowi

To była jedyna, niezapomniana chwila w 
tej drodze.

W Warszawie nakazany sprowadzić uro­
czystość kościuszkowską do formalności u- 
rzędow-ej, mimo, że 15 października wypada­
ła właśnie 110 rocznica Jego śmfcrci. Mło­
dzież i dzieci zebrane przy Dworcu Głów­
nym, ledwie zobaczyły oficerów szwajcar­
skich i urnę. W aucie, otoczonym szwadro­
nem przybocznym prezydenta, przybyło ser-, 
ce Kościuszki na Plac Zamkowy.

„Na Zamku", jak pisze „Rzeczpospolita" 
dnia 19.10.1927 r., „wyszli na spotkanie ur­
ny z sercem Kościuszki dwaj adiutanci i 
dwaj kamerdynerzy z kandelabrami. Pan pre 
zydent Rzeczypospolitej powitał urnę dopie­

ro w kaplicy zamkowej. Pan premier, mar­
szałek Piłsudski b. Naczelnik Państwa, 
wśród nawału zajęć nie mógł wziąć udziału 
w powitaniu serca Naczelnika narodu".

Odczytano akt Rady Muzeum Narodowe­
go w Rapperswilu, przekazujący Rzeczypo­
spolitej serce Tadeusza Kościuszki. Podpi­
sał* to dyrektor zbiorów państwowych. Urna 
nie znalazła się ani na Wawelu, ani w ka­
tedrze św Janą, tylko w kaplicy prezj ». n- 
ta, na uboczu, nieznana, niepokazywana ni­
komu. Tak było do roku 1939.

We wrześniu 1939 roku bomby niemiec­
kie "zasypały serce Kościuszki w gruzach 
Zamku Królewskiego. Z narażeniem życia 
wydobyto Je stamtąd i przeniesiono w taje-

Milionowy szabor ze Śląska
udaremniony przez niespodziewaną kontrolą

(SAP) W ałka z  sziabr ownictwe m,
opakulaoją i w szelk ego  rodzaju sa k o 
dn ikami społecznymi na $ląsku, 
wkroczyła na readme tory. ,

Z inicjatywy Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, przeprowadzone zosta 
ly p eirwsz-e kontrole ruchu samocho­
dów, jadących z towarami do cen­
tralnej Polrśłd. Konlrode odbyły z  ę 
w najhardziej nerwowych punktach,. 
przez  które masowo przepływały  
wyszabrowane na Dolnym Śląsku 
towary. *

Kontrola objęła punkty węzłowe: 
w Sycowie, nad dawną granicą Pol­
ską, skąd drogi prowadzą na Kalisz, 
Łódź i W arszawę, w Trzebnicy, gdzie 
zbiega się p ęć dróg ^amochodowych 
oraz w Namyslow'e.

Specjalne -organy kc ołne przy 
współdziałaniu miejscowej Mlicjń O* 
bywatekkiej, w ciągu dwóch dni za­
trzymywały secr.ocboay ciężarowe, 
badając uprawnienia do wywozu to­
warów z Dolnego Śląska- W wyniku 
łctnych ktoolnoll zakwestionowano u 
31 osób prawo wywożenia ło w a  ów, 
p onew aż ni o posiadały one zezw o­
leń M 'nklerstwa Z 'sen Odzyskanych  

Wyniki kontroli ckazały s'ę rewe­
lacyjne. W samym tyłkó Sycowie za­
trzymano towary n'cprawn'e wywo- 
,żone ze Śląska, wartości ófc. 5 milio­
nów złotych. Na samochodach zała­
dowane były: kumny, aparaly rad o- 
we. maszyny do p ian ia , naczyn a  ku­
chenne, naczyn’a szklane, materiały 
włókiennicze i t. p- Towary pocho­
dziły z c®łe<5o Dolnego Ś’ąak:a, prze­
de wsizyStkcn jednak z Jeleniej Góry 
i z Wrocławia.
• Jak wynika z protofcwłów kontro­

li, za  trzymany m. in. z o* lał samo­
chód, którym przewóz'! towary Sta­
nisław D ereczyk . w !aśc’oiel skł:pu  
z naozynioimi w  Jeleń ’ej Górze. Sza­
brownik ten skupuje na Śląsku na­
czynia kuchenne pod pozorem, iż 
nabywa je dla własnego sklepu-, aby 
następnie wywieźć je ze Śląska i 
sprzcdcać z wielkim zyskiem- Samo­
chód, którym usiłował Derejczyk  
przemycić towar wartości przesąło 
1,5 mil. złotych, należy dió Państwo­

wego Przedsiębiorstwa Traktorów i 
Maiszyn Rolniczych. Oddział w Jele­
niej Górze. Samochód ten „wypo­
życzono" spekulantowi według jego 
oświadczenia za suanę 20 tys. zł.

Jak wyn ka z zeznań inspektorów  
kontroli, niektórzy niesumienni funk­
cjonariusze instytucji państwowych i 
samorządowych „wypożyczają" sa­
mochody szabrownikom, ułatwiają; 
im prowadzenie szkodł wej działal­
ności- Cena wypożyczenia samocho­

du waha się od 15— 25 ty®, zł- za kurs. 
Derejczyk przed przesłuchaniem po­
rzucił samochód z towarami, zosta­
wił wszystkie dokumenty i zbiegł.

Ponadto aresztowano dwóch pra­
cowników T. Z. P-, którzy n elegal- 
nle wydawali zaświadczenia na w y­
wożenie towaru, a m a n o w c  e se­
kretarza delegatury T. Z. P. Anto­
niego Koci emski eg o i kierownika 
ekspozytury w Twardej Górze — Hi- 
pol'ta Bugera.

mnicy przed Niemcarai do Katedry. Po ras 
drugi nakryły je ruiny katedry podczas po­
wstania Warszawy, w jesieni 1944 r. Dziś, 
wydobyte stamtąd, serce Kościuszki znajdu­
je się w miejscu bezpiecznym.

Serce Naczelnika narodu należy do na­
rodu, należy przede wszystkim do Warsza- 

fwy, bo tu jest serce Polski i tu spełnił się 
największy czyn Kościuszki, odpędzenie od 
miasta króla pruskiego, który w 1794 r. na- 
próżno oblegał stolicę przez przeszło dwa 
miesiące.

Więc urna z sercem Kościuszki powinna 
być w Warszawie, w miejscu dostępnym dla 
hołdu wszystkich. W przejściu na Kanonię, 
w luku. który łączył Katedrę z Zamkiem, 
można by ustawić urnę tak, aby widoczna 
była dla wszystkich, jak ołtarz Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej.

Jeżeli nieliczną emigrację polską w Szwaj 
carii stać było w r. 1897 na wybudowanie 
mauzoleum Kościuszki w Rappersvilu, to 
dziś demokratyczna Polska powinna zacząć 
odbudowę Starego Miasta od tego, by stwo­
rzyć godne miejsce dla serca swego Naczel­
nika. Powinni to zrobić, nie pozostawiając 
inicjatywy innym, robotnicy i rzemieślnicy 
warszawscy, których przed stu kilkudziesię­
ciu laty powołało do czynu w Warszawie, 
właśnie na Starym Mieście, wezwanie Ko­
ściuszki i Kołłątaja; powinni to zrobić chło­
pi, którzy pod Naczelnikiem po raz pierw­
szy w roku 1794. stanęli do czynu patrio­
tycznego i społecznego. Aż do czasu odbu­
dowania tego przejścia z Zamku do Kate­
dry serce znalazło tyqacza'sowe pomieszcze­
nie w jednam z kościołów warszawskich.

Warszawa nie powinfta już nigdy rozsiać 
się z sercem Kościuszki

.  ' Adą/n Lewak
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AGENT GESTAPO SKAZANY NA ŚMIERĆ
Przed Sądem Specjalnym w Łodzi stanął 

b. plutonowy Wojska Polskiego, konfident 
Gestapo figuruja.cy w aktach niemieckich 
pod pseud. „Kłos* lub Nr SI, Józef Wojta­
sik Udając patriotę Wojtasik pozyskiwał 
zaufanie Polaków i wykorzystywał otrzymy­
wane informacje. W ten sposób wiele osób

Kłopoty Angiii
LONDYN. Kwestią, interesującą c- 

b ecn e  rząd brytyjski, jest danie za­
trudnienia zdemobilizowanym żołnie 
rzcun- Półtora miliona kobiet pracuje 
obecnie w przemyśle. Rząd zapowie­
dział zatrudnianie bezrobotnych w  
rolnictwie, gdzie najsilniej daje się 
odczuwać br;ik rąk roboczych. Za­
gadnienie to nie jest. łatwe do roz­
strzygnięcia. gdyżępraea w rolnictwie 
je#, dużo cięższa od pracy w fabry­
ce, a jest źle wynagradzana. To 
też ludzie nie gam ą się do pracy na 
ro>li.

wydał na śmierć, wiele skazał na wysłanie 
do koncentracyjnych obozów. Sąd skazał 
Wojtasika na" karę śmierci.

ODBUDOWA POZNANIA
W. Poznaniu odbyły się obrady Komisji 

Ogójąogąństwówęi powołanej do rozpatrzę- 
pia programu odbudowy Poznania i planów 
regulacyjnych tniasta. W obradach Komisji 
wzięli udział m. in. dyr. Głównego Urzędu 
Planowania Przestrzennego int. Chmielew­
ski, konserwator generalny prof. dr. arch. 
Zachwatowicz, przedstawiciele m. Poznania 
i l  p l

Komisja stwierdziła pozytywne wyniki 
dotychczasowych robót i przyjęła dalszy 
program, przewidujący opracowanie ogólne­
go planu odbudowy i zabudowy miasta oraz 
szczegółowego rozplanowania śródmieścia.

WIELKIE SANATORIUM 
W rOW. ZAMOJSKIM 

W roku bieżącym powstanie na terenie 
Lubelszczyzny 30 nowych Ośrodków Zdro­
wia. Z wiosną rozpoczną się prace nad bu­
dową wielkiego sanatorium w Krasnobrodzie 
w pow. Zamojskim

STAROSTA OSOBIŚCIE ODNIÓSŁ 
WORKI ZE ZBOŻEM 

(SAP) Aby zachęcie ludność do świad-' 
czeń rzeczowych, starosta w Zawierciu ob. 
Makieto postanowił dla przykładu, osobiście

dostarczyć zboże z urzędu starościńskiego 
do magazynów zdawczych Zamiar swój wy­
konał i zaniósł na plecach wszystkie worki 
ze zbożem. Odniosło to ten skutek, że lud­
ność radykalnie zmieniła swój stosunek do 
sprawy świadczeń rzeczowych.

'• 2 MILIARDY1 ZŁl CLA GDAŃSKA,
SZCZECINA, POZNANIA I WROCŁAW IA

(SAP) Przewiduje się znaczne zwiększe­
nie kredytów na odbudowę portów. Jak wy­
nika z oświadczenia wiceministra Odbudowy 
Żakowskiego na forum Komisji Odbudowy 
Krajowej Rady Narodowej suma łączna prze 
widywana na odbudowę Gdańska, Szczccinm. 
oraz Poznania i Wrocławia wyniesie okołe 
2 miliardów złotych.

KOMISJE CZUWAJĄ NAD AKCJĄ  
ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH

(SAP). W wyniku konferencji kierownika' 
wojewódzkiego oddziału świadczeń rzeczo­
wych z przedstawicielami czynników poli­
tycznych, społecznych i władz państwowych 
na terenie województwa śląskiego, postano­
wiono powołać na terenie każdej gminy ko­
misję, mającą czuwać nad usprawnieniem 
akcji świadczeń W skład komisji wejdą 
członkowie partii politycznych, organizacji 

^spóldzielczyoh i społecznych, samorządu te­
rytorialnego. *

LEW SŁAWIN przekład Wandy Boye-Odolakiej
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U dalśm y się do Reichstagu. Sta! 
/ kłębach dymu. Chociaż żotln crze 
osi slIumiL pożar, ale ściany jeszcze 
arzyly się- Reichstag byl cr- kotwicie 
burzony przez pocisk:. Zam.eti 1 się 
f jzkleś ggan/ycźne kamienne k !ę- 
lowtsko. Zgadywało się po zary- 
ach ogólnych, gdzie jest główpe wej

Podniosłem kamień, pochodzący
: ściany R e dbntagu i schowałem go
> kiefmeni nr panu ątkę. Mój towa- 
yisz. kapitan Saw  cUcw, o  którym  
i  wspem nalem, kawałerzyśta-wy- 
ladiowoa, romantyk, nie okazywał 
■zywitmranfa dto motecuainych eks.po- 
ttów. * Także gremadm'! kolekcję, 
e  innego rodzaju. W v’>ął cygaro i za- 
lilH je o>d tlącego ę  ę muru Reichs- 
^u. To wydcraen'e było właśnie je*
> relikwią. Sówleliew ko!ckcjono- 
*uł niezwykle wypadki, wyjątkowe 
/.nacje. Nie zctairzyło mi s ę spotkać 
dewieką. nerczp’kowanego taką tlo­
ną o*obl wyoh tematów. Ujmował
w  cjpow’adan'a, wyłącznie u #ne, 

łtrdBo k rótk e i zawsze wiarygodne, 
dvśmy się znałeźli na V>dne{ z* sta- 
i berlińskego metro, gdz;e przed 
iwilą ustały wołki, Sawieliew po- 
-zebał w kleszenó, wyciągnął b'let 
u*kiewsfc.ego metro i przykleił go

na szarym murze berlińskiego tunelu 
piedisiemnego- To wydarzenie także 
acistało wlączotne óo kolekcji.

W Reichstagu ocataily schedy. We- 
szij śimy na dirug e piętro. S^ipnie le- 
dv.io zaznaczały s'ę w rumowisku ce­
gieł i tynku. Wotarliśmy dta niewiel­
kiej sali. W szędzie ziały otworami 
wyrwy- Wykradana mozaiką pcasadz^ 
ko refiyoana była mwafedYm suftem  
i sizczątkramf mebli. Te ścian zwisa­
ły s ‘trjTier>y ob’d z wytła.eziapc* mate­
rii, W  środku te" Vi*,rr,’‘!*-''ne" dżungl: 
siediz»'iał w kudki czerwomoiannista, 
Odwrócił w  natszą stronę •okepooną  
w dymie prochowym’ twarz i uśmiech 
nąl s ę serdecznie.

—  Może pozwoli o' e ?—piowlcdSział.
Zbliżywszy siię. ztobaczyliśmy, że

żołnerz kucharzy- Rozpalił na pcdł*o- 
dize, w kupie cegieł, maleńkie ogni­
sko, klóre podsycał szczapami r rozbi 

•tych poi! i sandrowych i mahor?.owych 
mebłl. Na tym ognisku w bla«»ance 
cd konS'Orw smażył scbTe karbofie, co  
raz dorzucając kawałki tłustego m ę-" 
sa.

—  Skąd jesteś? —  spytał Sawie- 
llew.

—  Ze wsi Linkowo, ziem'a Rianań- 
slau —  odpowiedział czerwonoarmi­
sta.

I choc’a i  dopiero oo zjedliśmy su­
ty obiad i Sawieliew absolutnie nile 
mógł być głodny, zjadł łyżkę dymią­
cych kartofh, prz^-Ti-^zomuch na pa- 
Hsandrowym ognisku 2 mara w Reichis 
lagu przez kołchoźnika ze wai Lin­
k o w a

—- Smakowało? — spytał troskli­
wie czerwonoarmista.

—  Dizlękr*' ** — odpow edżlał Sa­
wieliew —  wspaniała relikwia...

Ów dzień jalk.gdyby przełamał się 
na. dwie części. P ' - 'kowa —  
krwawe uYczme waillki,. K>ruga — ci­
sza, zdumiewaliąca cisza, od które.j 
odwykły uszy- Przez całą resiztę dnia 
wałęsałem  się po Berlinie, i tysiące 
oficerów i żołnierzy, tak jak t ja rów­
nież,'wałęsało się po Berlinie, doz.nl- 
jąc z niczym nie dającego się porów­
nać uczucia, że oto osiągnięty jest 
ceł wojny, więcej: cel życia, i rozu- 
miefąc dokładnie, że wraiem'a tego 
dnia są sizozególne i niepowtarzalne.

A parniętae’e — raptem spytał 
Sawieliew —  kałużę? 

—  Jaką kałużę?
—  W Kubinoe, na poerycjfi, gdzie 

grzęźliśmy w  błocie w łetcpadzle  
1941 -retku, sześćdziesiąt d\vta kilom; 
try od Moskwy..,

Akurat przechiodizilo jaikieś tow a­
rzystwo oficerów, tak samo spaceru­
jących po Berlinie, jaik i my- Dalio 
s>'ę talkie słyszeć: „A pamiętasz..."
Tamci również wspominali; w a’iki 
czterdziestego pierwszego roku o  fa­
brykę „Fiezmasz" w  Leningradzie.

I w Oigóle słowa te: .,A pamiętasz.. “ 
raz po raz rozbrzm’ewialy na u l:cach, 
obiegały Berlin, jak echo. W dn u 
tym pamięć szczególnie chętnie po­
wracała cło prźeżytvch czasów. Tak, 
nieporównany urok m ieśc ł się w 
tym, że oto, spacerując .pomiędzy za 
dymionymi, zburzonymi mu ram i Ber­
lina, rozpamiętuje się gorzką sławę 
pierwszych kit wojny.

Dłużej, niż gdzieindziej, stałem  
praed bramą Brandenburską- Usiło­
wałem uświadomić smb'e: co mi ona 
przypomina? D’aczegp  kiedy patrzę 
na nią, w  taki męczący i zaraizem 
rodkoiszny sposób śebka się serce?

Przypomniałem sobie: Lenngrad. 
błakadia, N aiw ska _ brama! Bardzio 
podioibnel Takie same klasyczne ko­
lumny, tak sanno wyszaze-b'one po­
ciskami, tafcie same potrzaskane 
rzeźby na wierzchu i w okół- plac 
tak sanno zryty pociskami i bombami, 
a w samej bramie —  taka scena wy­
soka, petę żna barykada. I N emcy 
stali tak satrno b tsk o  Narwskiej bra­
my, jak my jeiszcze niedawno—Bran­
denburskiej. A le Niemcy stali trzy 
laita, a raisiz front kilka dni. I N:emcy 
jednak nie dóiszłi do Nairwskiej bra­
my, a my właśnie stoimy i gładzimy 
rękami koiłumny bramy Brandenbur­
skiej. I SawieBew powiada:

—  To perła mojej k o lefc# ,
14

Berlin kaprtu’ow-ał o gonłziue tuze- 
clej popołudniu. Poddał się cały gair- 
mizon. od szesnastoletniego volksatur

s misty poczynając, a na generale arty- 
Jęril W etlingu kończąc. Zdarzyło mi 
się czytać w niektórych' reportażach, 
ie  W eitl ng w momencie oddawan a  
s ę do niewoli miał jakoby porępną i 
złośliwą minę. Niepodobna s ę z tym  
zgodzić. Według mo’ch obserwacy;—  
w chwili owej twarz W dtlinga wyra­
żała głębokie zadowolenie- Tego u- 
eztic a zadowolenia — moim zdaniem 
— doznawał zujTelme szczerze — nie 
z jakichś tam wysok'ch poibudek,.pły- 
nących z zasądnkzych przekorań, 
ani też kierowany zrozumieniem ce­
lowości wojskowej,, a z racji, którą oo 
sam tak wyjaśnia:

—  Chociaż pełniłem funkcję cb- 
wódcy obrony Berlina, stosunki w  
kołach Nowej Kacelarii Rizcsizy były  
tego rodzaju, i e  po powzięciu przeze 
mnie decyzji o kapitulacji pocru’em 
s'ę bezpieczny dopiero wtedy, gdy 
znalazłem s:ę  w rękach Rosjan.

Dzień kapLtulaojii, 2 ma’a. zazna­
czył się nowym łganstwem Goebbel­
sa, ostsitn'lrn jego łgarstwetn. Już nie­
mieccy żołnierze składali broń, żuż 
kam ieńce b e r łn sk e  ob fcie  zabiela­
ły flagami kap'tulacji i na rcigu Vos- 
słratsse i Herman - Goeringstrasse zo­
baczyłem starego Niemca, który wy- 
knrykwał, nie zwracając się specjal­
nie do nikogo,fa taik, w przestrzeń:

—  O, jak c'ch'o! O, jak cicho! Ile 
latt myśimy nie zaznawali tej ciszy.

(D. c. n.)
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Cmentarz żydowski
N a is m u ts a ie j s i t e  m i e j s c e  W a r s z a w y

Tragiczny był obraz Warszawy. Ala zwoi Iwiedzany pielęgnowany przez najbliższych, 
■a z gruzów powstało tycie, kióre pulsu/e I co na zatotzt odeszli, ginąc milionami w obo 
coraz żywiej. Warszawa liczy ju t pół milio- I zach —  katowniach, za murami getta czy
na mieszkańców i rozwija się dalej.

iyc ie  w szybkim tempie przebija się przez 
wszystkie zrujnowane dzielnice zakrywa so­
bą straszliwe rany po okupańcle W  serca 
Warszawy przechodzimy już obojętnie obok 
zniszczonych całych bloków domów, nawet 
niepomni, i i  jeszcze wiele trapów spoczy­
wa pod rumowi’-’" —i.

Warszawa jest, żyje, rozkwitnie, stanie się 
Znowu ielką stolicą. Tyciu Warszawy u- 
imiecha się nowy, wielki las. * Nawet tam, 
gdz’* -!-t t słucha ci­
sza pokrywają całe dzielnice, niegdyi tak roj 
ne i ‘~'”ioce ru^'-m  — wkrótce staną do 
pracy brygady robotnicze, a na gruzach wy­
rosną ju t nie chwasty, ale znowu masywy 
domów. Przyjdą nowi ladzie i rozpoczną 
swoje codzienne tycie tam, gdzie jeszcze 
niedawno było królestwo śmierci i zniszczę-. 
nia.

Jest przecie jedno miejsce Warszawy, 
które wydaje się najsmutniejsze, miejsce, 
które jest i pozostmle pus z i głuche.

Miejsce to — to cmentarz żydowski.
Smutny jest widok grobu. A le jeszcze do­

tkliwiej smutny jest widok grobu opuszczo­
nego, grobu, który nie jest i nie będzie od-

gdziekolwiek popadło.
Dzisiaj cmentarz żydowski, miejsce nie­

ustających pielgrzymek jednej trzeciej mie­
szkańców Warszawy, porasta dzikim  ziel­
skiem, tonie w ciszy, a i wstrząsa tragicz­
nym obrazem zapc.. mienia i zaniedbania.

Tylko czasem ujrzysz tutaj przemykają­
cego się chyłkiem człowieka, przytłoczone­
go cierpieniem własnym i cierpieniem całe­
go swego narodu, człowieka, który cudem 
ocalały przyszedł na io miejsce żałoby, aby 
natychmiast U i stąd najdalej. Zbył wiele bo 
leśnych wspomnień nasuwa to miejsce. 'Ro­
żnie tutaj w serca i umyśle poczucie strasz­
liwej krzywdy i osamotnienia i bezsilności. 
To też pasto dzisiaj tutaj i głucha.

Nie ma takie  słów, które oddałyby w 
całości myśli i "uczucia człowieka, jeśli przy 
padhiem zabłąka się W tę stronę.

Tak było niegdyi na ziemiach plemion 
mordowanych do ostatniego niemal cziowie 
ka przez Cezara, na ziemiach zamienianych 
przezeń w krainę kurhanów.

Frąyprowadzamy tutaj tych, co dzisiaj 
jeszcze za podszeptem urodzonych zbro­
dniarzy, czyhają na życie niedobitków naro

Odbudowa wei’a warszawskiego
Elektryczne pociągi na trasie W arszaw a-G tóck  ruszą w maju

Oczekiwane z utęsknień.em przez 
ludność rejonu warszaw k ego poc ą- 
gi elektryczne, m ąą Lyć uruchomio­
no już w  maju bież. raka. Władzo ko­
lejowe prowadzą odbudowę podm'ej 
ski eh kolei elektrycznych na teren e  
ćalcgo węzła-

Najpierw uruchomiona b'-.dz'e lin'a 
na ede tiku W arszawa — Otwork. 
Prace na tym ode nku są już zaa­
wansowane. Na odcinkach Wawęr-

ułcżonc cż drugi tor. IkSwnoczesn'e 
od slrcny O .w cJ ia  rozpoczęto pra­
ce nad rekonstrukcją sieci górnej- * 

Tabor kclei elektrycznych, aczkol­
wiek poważnie uszkodzony i zda- 
kompletowany wskutek dz ałań wo­
jennych, ocalał jednak w  lości w y­
starczającej do wznov/‘en;a ruchu.

Część wagonów udało sic odnaleźć 
na Śląsku Są ono z?bcrp'cczonc w  
Katowicach. Oca’alo najwięcej wo-

du, który poniósł tyle krwawych ofiar, iż 
nie ma prawie koma przynieii na to miej­
sce żałoby należnego westchnienia.

Niechaj to najsmutniejsze miejsce War­
szawy przemówi do ich myśli i serca. Mo­
że spowoduje zastanowienie. Nie był by bo­
wiem godzień miana człowieka ten, kto by 
nie odczul, jak tragiczne to dzisiaj miejsce. 
/  może w ich duszy i umyśle ocknie się wre­
szcie zrozumienie, i i  dość raz na zawsze na 
świacie zapamiętania w besłjahtwie, iż okrut 
ni siewcy śmierci zebrali już ponad wszelką 
miarę żniwo. ,

Zbudziła się Warszawa do życia. Oby jak 
najprędzej zbudziło się i wzmocniło we 
wszystkich przekonanie w istotne na świecie 
posłannictwo człowieka — tworzenie radości 
życia, aby nigdy już pczyszie pokolenia nie 
były zmuszone, jak my dzisiaj, do refleksji, 
które nasuwa teraz to najsmutniejsze miej­
sce Warszawy (n).

PART II
Z ŻYCIA

CENTRALNA SZKOŁA PARTYJNA PPS 
Z dniem 1 bm. CKW PPS powołał do ży­

cia Centralną Szkołą Partyjną z siedzibą w- 
Warszawie przy ul. Wiejskiej 18.

Kierownictwo Szkoły uruchamia w dn. 
18.11 pierwszy 3-tygodniowy kurs dla sekre­
tarzy i kandydatów na sekretarzy wojewódz 
kich. Wykładowcami będą najwybitniejsi te­
oretycy i praktycy polskiej myśli socjali 
stycznej.

Program Szkoły, oprócz historii PPS i so 
cjalizmu przewiduje historią ruchu zawodo­
wego, oraz omówienie wszystkich zagadnień 
współczesnego życia, interesujących świado­
mego działacza polityczno-społecznego.
PPS-owcy WYKŁADOWCAMI W WOJSKU 

Wydział Oświaty Wojew. Komitetu PPS 
Warszawa zorganizował cykl wykładów

Kolorowa benzyna utrudni nadużycia
W ARSZAW A (SAP). Celem ukró 

cen u podwijających s ę nadużyć han 
dlem benzyną, sbanctw ącą własność 
poszczególnych instylu-cji pad szwo­
wych. aktualny jest ptrojeJkit farbowa­
nia benzyny poszczę g >!nych M ni- 
stematw i instytucji różnymi kolora­
mi, celem  ułatwienia kontroli.

W podobny sposób r-ozw ązali tę 
ąprawę Amerykanie w swojej strefie 
okupacyjnej. Dla utrudnienia kra-1

kontrole zatrzymują na wszystkich  
drogach podejrzane aura i biorą 
próbkę benzyny z baku. Gdy s ę  o- 
kaizuje, że benzyna jlest amerykań­
skiego pochodzenia, po grzecznym  
przeproszeniu pasażerów. którzy 
zmuszeni są auto zepchnąć do r u, 
nonoza.lainoko zapała Amerykan n za­
pałkę i rzrea do boku. Po chwili spa­
lone szczątki aiuita dymią w rowie. 

Ten sposób walki z nielegalnym

Międzylesie c .a z  Radość—F alen 'ca , zćw  silnikowych. (SAA).

Warsztaty wytwórcze SPO
Żoliborz. Ulica Łączności. Kompleks bu­

dynków pomalowanych w ziclono-brunatnc 
łaty. Teren otoczony wysokim parkanem 
również o barwach ochronnych, gdzieniegdzie 
podziurawiony otworami strzelniczymi. 
Maskowanie wojenne! Podobno stacjonowali 
tu csesowcy, ale nic lin nic pomogło...

Na jednym z budynków czerwona tablica 
wskazuje: Stolarnia Mechaniczna SPB. Przed 
budynkiem stosy desek.

W niedużej hali terkocą maszyny. Mecha- 
n‘ -na piła tnie deski. Heblarki heblują je, 
nadaj?.c odpowiednią grubość. Tutaj wszyst­
ko wykonuje maszyna. Żłobi równo rowki 
wzulut przyszłych ram okiennych, wycina o- 
twory, rzeźbi kształt. Rcbotnik zręcznie pod 
suwa deski, poddaje je trybom maszyny, 
wprawnie rzuca je pod piłą, wiedząc „na o- 
ko“, w którym miejscu trzeba ciąć.

Pasy i tryby maszyn osłonięte są dre 
wnianymi rusztowaniami, — bezpieczeństwo 
pracy zapewnione. •

Na górze, w :nnej hali, maszyna nie n a  
zastosowania. Tutaj wszystko robić musi 
ludzka rąka. Robotnicy przymocowują zar 
wiasy kleją odpowiednie części. Gotowe ra­
my okienne, drzwi i futryny leżą na podło­
gach w wysokich stosach.

Produkcją stolarni określić można sumą 
od półtora do dwóch milionów złotych mie­
sięcznie.

Dla orientacji pytamy kierownika o koszt 
produkcji drzwi. Okazuje się, że wynosi on 
około dwóch tysięcy złotych. Dziwimy się.

— Drzewo jest drogie — mówi inżynier 
wyliczając na kartce kosztorys.

Tak, dzisiaj nawet drzewo jest drogie!
Pytamy o stawki płac. Trudno osądzić: 

du#e czy male. — Wiadomo, wszędzie ta sa­
ma bolączka —  zarobki małe w stosunku 
do cen. •

W suterenach budynku stolarni montować 
się będzie noyre hale — zostaną tu zainsta­
lowane nowoczesne, ciężkie obrabiarki i su­
szarnia drzewa.

SPB planuje również budową fobotfilcscj 
świetlicy, czytelni i kąpieliska. *

Na Żoliborzu w pobliżu stolarni mieści 
się betoniarnia — w zimie nieczynna i war­
sztat mechaniczny, w którym naprawia się 
maszyny i narzędzia oraz produkuje nieod­
zowne do budowy części, jak różnego rodza­
ju śrubki, skuwki, zawiasy itp.

W innym budynkn znajduje się zakład 
kotlarsko-blacharski, który wytwarza mię­
dzy innymi piecyki do pieców kuchennych, 
kominy, kotły.

W jednej z sal na podłodze olbrzymia 
żelazna rura, — to komin dla domu ks. Bo- 
duena.

SPB, które prowadzi na terenie kraju
wszelkie roboty inżynieryjno-budowlane, po­
siada szeroko rozgałęzioną sieć warsztatów 
produkcyjnych w całej Polsce. Warsztaty te 
wytwarzają materiał konieczny do prac bu-1 
dowlanych, od płyt asfaltowych i papy, do 
drzwi, okien, parkietów. SPB dąży do samo 
wystarczalności.

dzieży benzyny, przeznaczanej dla handlem benzyną amerykańślią cika- 
celów  urzędowych, farbują ją na ko-1 aał się siku baczny, 
lor pomarańczowo - czerwony- Lotne |

ICO tysięcy ten polskiego węgla
dla wyniszczonych wojną narodów

W ARSZAW A (SAP). Decyzją Ko- 
m.tetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów Polska of a ruje na rzecz akcji, 
prewadasonej w ramach UNRRA ICO 
tysięcy ton węgla- Na podstawie po­
rozumienia z przed  :t.a wCcle Lem 
UNRRA, p. PaJnikowem, przekazy­
wań e węgła rozpoczęło się z dn e>m 
1 M ego 1916 r.

Znamiennym jest fałd, że Pci-ika

m m o zniszczeń wojennych i trudno­
ści. w joklAi znalazła się na skutek  
poczynionych przez otkupanta spu­
stoszeń, w zięła udział w  pomocy in­
nym wyniszczonym narodom, w mia­
rę swych możliwości.

W ramach poniocy tej Jugosfaw’a
otrzyma 75 tys. ton, Austria 
tys. ton węgla-
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Niewytłumaczalna zbrodnia
ZaiMiiowariie Józefa Openlieima

W Zakopanem zamordowany został, w 
eu---kaniu własnym, jeden z najwybitniej­
szych pionierów narciarstwa i sportu wyso­
kogórskiego, wybitny działacz Pol. Tow. Ta­
trzańskiego, współzałożyciel, a po gen. Za­
ruskim, długoletni kierownik Tatrzańskiego 
Pogotowia Ratunkowego, Józef Openheim, 

Wespół z gronem wyszkolonych przez 
niego, przewodników^-górali, Józef Open-

kier. Tatrzańsk. Pag. Ratunkowego
heim ofiarnie w ciągu dwudziestu kilku lat, 
latem i zimą, w śnieżycę czy w ulewę wy­
ruszał ofiarnie na pierwszy sygnał o wypad­
ku,’ ratując często z narażeniem własnego 
życia, — życie taterników i narciarzy.

Wiadomość o tragicznym zgonie Opcn- 
heima wywo!a,a w Zakopanem powszechny 
żal. Z narły  cieszył się bowiem powszechnym 
szacunkiem i szczerą przyjaźnią, (w. w.)

Na M ajdanka
Ponad 250 tysięcy osób zwiedziło obóz

ÓJbyło się tu zebranie Towarzystwa O* 
, pieki nad Majdankiem. Zc złożonych spra-

Uniwersytet Robotniczy w Krakowie
Towarzystwo Uniwersytetów Robotni­

czych TUR rozwija rozległą działalność o- 
światową wśród szerokich warstw robotni­
czych i inteli jencji pracującej woj. krakow­
skiego OMTUR., zorganizowało na terenie 
tutejszego województwa trzy Uniwersytety 
Robotnicze: w Kralyjwie, Tarnowie i Olku­

szu. Krakowski Uniwersytet Robotniczy 
im. Adama Mickiewicza kształci około 100 
studentów pod kierunkiem wybitnych wykła 
dowców Uniwersytetu Jagiellońskiego. Stu­
dia trwają dwa lata. .Program obejmuje nau­
ki humanistyczne, przyrodnicze i społeczne.

Sześcioniijłonowe 
nadużycie w Wieluniu

Powiatowa Komisja Kontroli Społecznej 
w Wieluniu przeprowadziła lustrację tamtej 
szej garbarni, stwierdzając duże nadużycia. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady wydelego­
wało dt« dokładnego zbadania sprawy do 
Wielunia specjalną komisję, złożoną z przed 
stawicieli WRN i delegatury Biura Kontroli. 
W wyniku kontroli Komisja Woje- " ' 
stwierdziła w garbarz i nieujawnione w księ­
gach kasowych obroty aa sumę 6 milionów 
zł. Sprawa skierowana została do F.okura- 
tury.

Bilans pracy. Dyrekcji Kolejowej w Łodzi
W Łodzi obchodzono uroczyście rocznicę 

powstania DOKP., Łódź. W robotniczym 
domu kultury zorganizowano uroczystą aka­
demię, na którą przybyli przedstawiciele 
władz państwowych w osobach inż. Bąbiń-

Q G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

INŻYNIERA Tedziagolsklego z Wilna po­
szukuje Liza Blacher-Taraszyńska. Łódź, 
Gdańska 35/14. (126)

K O R K I, M A SZY N Y  1 IN N E N A R ZĘD ZIA  BO IC H  W YROBU

kupuje Krakowska Fabryka Korków
  KRAKÓW, Piłsudskiego 22, tel. 566 71 (iZ5)

skiega, naczelnego dyrektora wydziału per­
sonalnego kolejnictwa dyrekcji łódzkiej, 
wice wojewody.-Szudzińskiego, prezydenta 
Mijała, naczelnego sekretarza związku żawo 
dowego kolejarzy, przedstawicieli partii po­
litycznych, organizacji społecznych, prasy 
i kolejarzy łódzkich. Po wstępnym zagaje­
niu przez dyrektora Okręgu z kolei zabrał 
głos dyrektor DCP. Łódź Bochet, podając w 
ref, swym całość działalności dyrekcji. Dyr. 
łódzka pracę swą rozpoczęła w cztery, dni po 
uwolnieniu miasta spod okupacji niemiec­
kiej. Zastano w kolejnictwie łódzkim zale­
dwie 33 proc. stanu przedwojennego. Obec­
nie dyrekcja łódzka doprowadziła stan ko­
lejnictwa do stanowiska przodującego w ko­
lejnictwie całej Polski. W zorganizowanym 
ostztnio wyścigu pracy między dyrekcjami 
katowicką 1 łódzką, ta  ostatnia zdobyła 
pierwszeństwo wykazując tym sprężystsszą 
działalność wszystkich służb, a więc ruchu, 
warsztatów oraz administracji,

wozdań wynika, że teren obozu koncentra­
cyjnego i muzeum na Majdanku zwiedziło 
w czasie od dnia 15 lutego do 31 grudnia 
1945 r. 3.716 wycieczek t. j. ponad 250 tys. 
osób. Między zwiedzającymi byli przedstawi 
ciele, ZSRR., Ameryki, Anglii, Francji, 
Belgii, Bułgarii, Jugosławii, Węgier, 
inunii, Kanady, Czechosłowacji, Włoch, 
Danii, Szwecji, Holandii i Luzemburgu. Wy 
słano szereg dowodów stwierdzających bar­
barzyństwa Niełnców, zagranicę m. in. do 
Norymbergii, Towarzystwo przeznaczyło 22 
baraki dla tych państw, których obywatele 
byli więzieni na Majdanku, celem dania Im 
możności urządzenia Muzeum we własnym 
zakresie.

Muzeum na terenie Majdanka ma otrzy­
mać ’aparaturę filmową, celem wyświetlania
filmów, ilustrujących martyrologię więźniów 
obozu. Muzeum jest w posiadaniu 13 tys. 
dokumentów osób, więzionych i straconych

obozie. (

Z inicjatywy Towarzystwa wydano sze­
reg broszur i reprodukcji odtwarzających 
tragedie ludzi, którzy przeszli obóz koncen­
tracyjny.

PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.— 

m i e  s i ę c z n i e  
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

społeczno-politycznych dla I-ej Dywizji im. 
Tad. Kościuszki. Wykład inauguracyjny w 
60-tą rocznicę stracenia członków „Prole* 
tariatu" wygłosił tow. Skrzetuski.

KONFERENCJA WK PPS I OM TUR
Odbyła się konferencja między Wojew. 

KorrL PPS — Warszawa, a Miejskim Kom. 
TUfC-a w sprawie uzgodnienia współpracy 
na odciiku świetlicowym. Postanowiono u* 
aktywnić działalność świętlic PPS-u i OM 
TUR, przeprowadzać wymianę zespołów 
świetlicowych, wyszukiwać element wartą- 
ściowy do specjalnych prao kulturalno- 
oświatowych, jak np. niezawodowych przo­
downików teatrów, kierowników sekcji dra­
matycznych, chóralnych, prelegentów itp.

NOWE KOŁO PPS W WARSZAWIE 
Staraniem Koła PPS przy Min, Skarbu, 

zorganizowane zostało Koło partyjna przy 
Izbie Skarbowej. Koło rozpoczęło swoją dzła 
łałność w połowie grudnia ub. roku, a już 
obecnie liczy około 100 członków i rozwija 
żywą działalność.

ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH PPS 

W dniu 5 bm. o godz. 10-ej odbędzie się 
w lokalu WK PPS — $nieźna 4 — odprawa 
sekretarzy powiatowych województwa war­
szawskiego. Będzie to ostatnia odprawa 
przed konferencją PPS przewidzianą na 23 
i 24 bm. Na konferencji wojew. nastąpi wy­
bór władz WK PPS.

OM TUR -  BYŁYM WIĘŹNIOM 
POLITYCZNYM 

W Ustroniu, Organizacja Młodzieży TUR 
otworzyła dom wypoczynkowy dla byłych 
więźniów politycznych niemieckich obozów 
jconcentra cyj ny ch.

Na pierwszy turnoj przybyli więźniowie, 
którzy w ostatnich tygodniach powrócili z 
obozów w Niemczech.

jpuslyszymy 
tjO  w  r a d i o

PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA 
7.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka z p ły t

8.00 Powt. Dziennika For. 11.00 Kronika War 
szawy. „11-00 Koncert życzeń. 12.10 Dzień. 
Pdłudniowy. 12 30 Skrzynka Posz. Rodzin.
14.00 Skrzynka PCK. 16 00 Audycja dla 
dzieci 16.20 Koncert. 16.45 Odbudowa W ar­
szawy. 17.30 Koncert. 18.00 Odczyt popular- 
oo-nauk 18.20 Koncert. 18 50 Skrz. poszuk. 
rodzin. 19.30 Artykuł pelit. 19.40 Dz. wie­
czorny. 20.00 Koncert. 21 33 Skr*. 'poszuk. 
rodzin zagr. 22.00 Koncert. 22.13 Oct. wiad. 
dz. radiowego. 23.00 Muzyka z płyt. 23.25 
Skrz. poszuk. rodzin zagr.

Teatr Polski (Karasia 2): dziś o goda
17.30 „Lilia Wenedu’’ w premierowej obsa­
dzie.

Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz.
17.30 „Cyrąjik Sewilski".

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziś a 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamojskiego JO): dziś 
o godz. 18 „Placówka ' w przeróbce J. Mo­
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8)s 
gra codziennie noworoczną rewię pt. „Cio­
cia UNRRA" z udziałem całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje S t Nawrot, przy forte­
pianie W. Kasztelan,

Sala Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 „Skiz' Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską.

( K I N A )
Kino „Atlantic* (Chmielna 33) — „Stra­

chy" z Andrzejewską, Karwowską Ćwikliń­
ską, Bodo i Węgrzynem oraz aktualności
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „Polonia“ (Marszałkowska 56) — 
„Czekaj na mnie o- :iz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Zolibórz Suzina 4) „Za­
pomniana melodia oraz "aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino .Syrena" (Praga. Inżynierska 4| -* 
film angielski „Jeden z naszych samolotów 
zaginął", oraz aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kina.h: 
i3. 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki o 
11-ej

Uwaga Bilety ulgowe w przed: -rąedaźy 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza­
cji Młodzieżowych do nabycia w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowe) 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac. Budowł (Morszr.lkowska 72), rodz.en- 
nie od 9 do 12 w poł.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości i szpal a po 10 zł, reklamowe 15 zł 
W tekście red, 25 z$ tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba!. Za terminowy -ruk ogłoszeń A V i

nistracia nie odnowiada.
Pierackicgo 11, 

Poznańska 3S. 
ul. Złota 4,
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